
Egipt odrzuca
„pomoc“
amerykańską

Jak donosi korespondent 
AFP, egipski minister orien­
tacji narodowej — Salah Sa­
lem oświadczył wobec delega 
cji dziennikarzy syryjskich, 
przybyłej do Egiptu, iż rząd 
egipski odrzucił propozycję 
Stanów Zjednoczonych udzie 
lenia pomocy, wojskowej w 
zamian za zawarcie egipsko- 
amerykańskiego paktu mili­
tarnego. Wartość pomocy a- 
merykańskiej wynosić miała 
przeszło 1 milion dolarów.

Porażka Mendes France’a - Głosowanie nad ustawa 
o remiiitaryzacji Niemiec zach. i utworzenia „armii 
zachodnie - europejskiej“ ponownie odroczono na 
czwartek godz. 16 - Zbrojne oddziały policji przed 

gmachem parlamentu

Walka narodu francuskiego trwa

PARYŻ (PAP).
W środę, 29 grudnia br. o godzinie 16 przewodniczący 

Zgromadzenia Narodowego — Andre Le Troąuer otwo­
rzył kolejne posiedzenie plenarne poświęcone układom 
paryskim. Porządek dzienny przewiduje głosowanie w 
dwóch sprawach, z którymi Mendes-France łączy kwestię 
zaufania dla rządu. Odbyć się ma najpierw głosowanie 
nad „nowym" projektem ustawy, wniesionym przez Men­
des -France‘a, a odtwarzającym z pewnymi nieznacznymi 
uzupełnieniami treść art. 1 dawnej ustawy ratyfikacyj­
nej, który przewiduje remilitaryzację Niemiec zachod­
nich w ramach „unii zachodnio-europejskiej". Jak wia­
domo, Zgromadzenie Narodowe w' dniu 24 grudnia br. od­
rzuciło ten artykuł. Następnie Zgromadzenie głosować ma

Naród polski
gorąco popiera walką
ludu francuskiego o pokój

Oświadczenie prof. S. Kulczyńskiego 
przewodniczącego Komisji 

Spraw Zagranicznych Sejmu PRL1

Po raz drugi nad pozostałymi

Wyłoniła się
kwestia sporna

Na początku dzisiejszego po­
siedzenia wynikła znów kwe­
stia sporna natury procedural­
nej. Deputowany Lebon kwe­
stionował legalność uchwały 
komisji spraw zagranicznych, 
która w? nocy 28 grudnia za­
twierdziła większością jedne­
go głosu „nowy" projekt usta­
wy zgłoszony przez Mendes- 
France^, a będący w istocie 
rzeczy nieco tylko uzupełnio­
ną wersją pierwotnego arty­
kułu 1. Lebon oświadczył, że 
nie wiedział o zwołaniu posie­
dzenia komisji i dlatego nie 
bv} na nim obecny, gdyby zaś 
był obecny — głosowałby prze 
ciwko temu projektowi usta­
wy. Przewodniczący Zgroma-

W VII rocznicę powstania
Rumuńskiej Republiki Ludowej

dy w sierpniu 1944 roku, 
dzięki zwycięstwu Armii

Radzieckiej, demokratyczne siły 
Rumunii obaliły faszystowską 
dyktaturę Antonescu, w dziejach 
narodu rumuńskiego rozpoczęła 
się nowa era — pierwszy etap 
budowy niepodległego państwa. 
Aby zbudować ustrój całkowitej 
wolności i sprawiedliwości spo­
łecznej. trzeba było zlikwidować 
wszystkie pozostałości dawnego 
systemu niewoli i wyzysku.

Do tych niedobitków kapitaliz­
mu należała przede wszystkim 
monarchia, której udało się za­
chować władzę w pierwszych la­
tach po wyzwoleniu. Wokół pa­
nującej rodziny Hohenzollernów 
skupiały się wszystkie reakcyj­
ne elementy, cała mafia rodzi­
mych zdrajców, popierana i 
wspomagana przez zagraniczne 
ośrodki, wrogie demokracji lu­
dowej.

30 grudnia 1947 roku ta ostat­
nia zapora na drodze do stwo­
rzenia ludowego państwa została 
ostatecznie obalona. Proklamo­
wanie Rumuńskiej Republiki Lu 
dowe., zapoczątkowało drugi etap 
odrodzenia narodu rumuńskiego 
— etap budowy socjalizmu.

Dzięki swej ofiarne, pracy 
naród rumuński w krótkim sto­
sunkowo czasie odbudował znisz 
czoną wojną gospodarkę kraju 
I usunął znaczna część pozosta­
łości wielowiekowego zacofania 
i zastoju, odziedziczonego po 
dawnych rządach. Pomyślnie roz 
wija się socjalistyczne budow­
nictwo Rumunii. Zbudowano 
dziesiątki fabryk i zakładów 
przemysłowych. przebudowano 
setki dawnych przedsiębiorstw, 
wyposażając .je w najnowocześ­
niejsze urządzenia. W wielu za­
cofanych dawniej okolicach, jak 
Mołdova. Oltenia. Dobrudza, po 
wstają liczne przedsiębiorstwa 
zatrudniające tysiące robotników 
i techników, wnoszące nowe ży­
cie w te zapadłe niegdyś i wy­
ludnione rejony.

Od roku 1918 czyli od czasu 
nacjonalizacji podstawowych ga­
łęzi przemysłu, rozmiary pro­
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artykułami.

dzenia polemizował z argumen 
tami Lebona i domagał się 
przejścia do dalszej dyskusji.

Następnie deputowany Noel 
(gaullista) wycofał swą po­
prawkę włączoną przez Men­
des - France‘a do wspomnia­
nego projektu ustawy. W po­
prawce Noel a była mowa o u- 
tworzeniu w obu izbach parla­
mentu podkomisji mających 
nadzorować wykonanie ukła­
dów. W związku z tym wielu 
deputowanych oświadczyło, że 
kwestia zaufania staje teraz w 
innym świetle, gdyż projekt 
rządowy z chwilą usunięcia po 
prawki Noela przybiera inną 
formę. Wobec tego głosowanie 
nad kwestią zaufania należa­
łoby odroczyć o 24 godziny.

Jednakże przewodniczący ko 
misji spraw zagranicznych Da- 
niel Mayer i przewodniczący I

dukcji przemysłowej wzrosły
3.5 raz* *, przekraczając przeszło
2.5 raza najwyższy poziom osiąg­
nięty w 1938 roku. Wydobycie 
ropy naftowej wzrosło 1,5 raza 
w porównaniu z rokiem 1938, 
wydobycie węgla — przesz! b 2- 
krotnic. W latach demokracji 
ludowej powstał przemysł ma­
szynowy, umożliwiając produko­
wanie w kraju, a nawet eksport 
za granicę, niezbędnych dla prze 
mysłu części I urządzeń. Z wiel­
kim rozmachem realizowany jest 
plan elektryfikacji kraju.

Nieustannie rozwija się prze­
mysł wytwarzający artykuły ma­
sowego spożycia. Produkcja prze 
mysłu spożywczego jest obecnie 
2—3 razy większa niż w r. 1938.

Znany angielski pisarz, Jack 
Lindsay, w książce pt. „Rumuń­
skie lato“ pisze: „Charakter 
przeobrażeń, jakie dokonały się 
w Rumunii, jest tego rodzaju, że 
nie uda ich się nigdy zniszczyć. 
Narodu, który nie tylko ujrzał 
światło socjalizmu, ale zaczął go 
również budować w praktyce i 
odczuwać jego wpływ na swe 
życie codzienne — żadna siła nie 
zmusi do wyrażenia zgody na 
powrót dawnych panów *.

Niezłomną wolę budowania so­
cjalizmu i wiarę w przyszłość, 
naród rumuński wspiera świado­
mością, że należy on do potężne­
go obozu pokoju, że korzysta z 
braterskiej pomocy i doświad­
czeń Związku Radzieckiego, że z 
każdym dniem coraz bardziej 
umacnia więzy przyjaźni z kra­
jami demokracji ludowej. „Trze­
ba nam tylko pokoju" — mówił 
pewien rumuński działacz spo­
łeczny. A pokój to dla Rumunii, 
podobnie jak i dla wszystkich 
narodów — zlikwidowanie roz­
bicia Europy na przeciwstawne 
sobie bloki, pokojowe współżycie 
państw o różnych ustrojach, 
stworzenie systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego, które uchroni­
łoby Europę przed groźbą od­
rodzenia niemieckiego militaryz-

Z gromadzeń i a Le Troąuer gwał 
łownie wystąpili przeciwko 
odroczeniu głosowania.

Po tym incydencie zabrał 
głos deputowany Aumeran.

Generał Aumeran (deputo­
wany niezależny), który po­
stawił w swoim czasie wnio­
sek, kładący kres dyskusji 
nad układem o „europejskiej 
wspólnocie obronnej", wypo­
wiada się raz jeszcze stanów 
czo przeciwko ponownemu u- 
zbrajaniu Niemieć zachod­
nich, jako sprzecznemu z in­
teresami narodowymi Fran­
cji.

„Należy szanować 
wszelkie zawarte 

układy"
Przemawia ze swego miej­

sca honorowy przewodniczący 
Zgromadzenia — 82-letni E- 
douard Herriot. Jego oświad­
czenie brzmi:

„Wystarczy mi kilka słów’, 
aby stwierdzić, że po wymie­
nionych tu argumentach i po 
oświadczeniach premiera, pod 
trzymuję w’ pełni deklaracje, 
które złożyłem już z tego miej 
sca. Ubolewam, panie premie­
rze, że nie poczuwał się Pan 
do obowiązku dania Francu­
zom dodatkowego czasu na 
zastanowienie się.

Dzisiaj ma Pan możność na 
wiązania rokowań ze Wscho­
dem, ale jutro, jeżeli zgłoszo­
ne tu teksty zostaną ratyfiko­
wane, będzie Pan potrzebował 
zgody Niemiec. Nie sądzę, by 
trzeba to było mocniej pod­
kreślać. Zanim jednak zapad­
nie kurtyna, pragnę podzielić 
się z Wami ostatnią myślą, 
która mnie niepokoi. Należy 
szanowrać wszelkie zawarte u- 
kłady. Otóż przed 10 laty ge­
nerał de Gaulle podpisał pakt, 
który zawiera zdanie, iż „Frań 
cja nie weźmie nigdy udziału 
w koalicji skierowanej prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu".

Zawsze walczyłem i będę 
nadal wałczył o to, by zobo­
wiązania Francji były szano­
wane."

Deputowany chłopski — 
Jacąues Bardoux wyraził na­
dzieję, że rząd będzie się sta­
rał nawiązać nowe rokowa­
nia ze Związkiem Radzieckim 
w jak najkrótszym czasie.

Ż kolei zabiera głos przy­
wódca grupy socjalistycznej 
— Guy Mollet, który zdecy­
dowanie wypowiada się za re 
militaryzacją Niemiec za­
chodnich. powtarzając argu­
menty Mendes-France‘a.

Przemawia z kolei deputo­
wany z MRP — Augustę Hil- 
lemaz. Oświadcza on, że oso­
biście zaaprobował w swoim 
czasie rokowania londyńskie. 
a.le teraz będzie głosował prze 
ciwko układom zawartym w 
Paryżu.

Henri Dergasse / odłamu 
gaullistowskiego ARS, oznaj­
mił, że większość członków tej 
33-osobowej grupy parlamen­
tarne! zamierza głosować za 
ratyfikacją układów pary­
skich. co — jak wyraża _ się 
mówca — będzie „ofiarą" z 
ich strony, podyktowaną rzeko 
mo „interesami kraju".

Marcel de Villeneuve, nie­
zależny deputowany chłopski, 
odmawia rządowi zaufania.

Po przemówieniu deputowa
nego komunistycznego — Vłl-

lons, który potępia układy pa­
ryskie — obrady Zgromadze­
nia Narodowego przerwano do 
godz. 21.30.

Nocne posiedzenie
Po wznowieniu obrad w no­

cy z 29 na 30 grudnia omawia­
no kwestię proceduralną, spo­
wodowaną wycofaniem z rzą­
dowego projektu ustawy 
punktu dotyczącego utwo­
rzenia dwóch podkomisji par­
lamentarnych, mających nad­
zorować wykonanie ukła­
dów paryskich. Wielu de­
putowanych, w tym komuni­
sta Kriegel — Valrirnont nie­
zależny oraz (deputowany pra 
wicowy) Quilici, stwierdziło, że 
art. 1 układów paryskich uległ 
ponownej zmianie, wobec te­
go rząd, wiążąc z tym artyku­
łem kwestię zaufania, musi się 
zgodzić na głosowanie po upły­
wie 24 godzin.

Deputowani popierający 
Mendes - Franceia sprzeciwili 
ąię temu pragnąc za wszelką 
cenę przeprowadzić niezwło­
cznie głosowanie nad układa­
mi paryskimi. W tej procedu­
ralnej sprawie odbyło się gło­
sowanie na plenarnym posie­
dzeniu parlamentu w późnych 
godzinach nocnych. Większość 
deputowanych poparła stano­
wisko rządu.

Następnie jednak sprawa zo 
stała rozpatrzona przez kon­
went seniorów Zgromadzenia 
Narodowego, który uznał u- 
chwałę parlamentu za niesłu­
szną i orzekł, że głosowanie 
nad art. 1 w jego obecnym 
brzmieniu może się odbyć do­
piero po upływie 24 godzin, tj. 
jutro o godz. 16.

Na nocnym posiedzeniu prze 
mawiał również premier Men­
des - France, który jeszcze raz 
wezwał Zgromadzenie Narodo­
we do niezwłocznego ratyfiko­
wania układów paryskich, 
przewidujących remilitaryza­
cję odwetowych Niemiec za­
chodnich oraz włączenie ich do 
bloku atlantyckiego.

Z ostatniej chwili
O godz. 1 w nocy z 29 na 30 

grudnia agencja France Presse 
doniosła, że głosowanie w 
Zgromadzeniu Narodowym nad 
art. 1 ustawy ratyfikacyjnej, 
przewidującym remilitaryza­
cję Niemiec zachodnich i u- 
tworzenie „unii zachodnio-eu­
ropejskiej", zostało ostatecznie 
odroczone do czwartku 30 gru­
dnia godz. 16. Jak wiadomo. 
Mendes - France łączy z tą 
sprawą kwestię zaufania.

Natomiast głosowanie w 
sprawie pozostałych artykułów 
dotyczących m. in. włączenia 
Niemiec zachodnich do bloku 
atlantyckiego postanowiono 
przeprowadzić bezzwłocznie. 
Również z tą sprawą Mendes- 
France łączy kwestię zaufania.

Tak więc, premier Mendes- 
France poniósł jeszcze jedną 
porażkę w swych staraniach 
mających na celu natychmia­
stowe przeforsowanie ratyfi­
kacji art. 1 układów parys­
kich. stanowiącego trzon tych 
układów.

* **
PO PÓŁNOCY PARLAMENT 

WYRAZIŁ RZĄDOWI WOTUM 
UFNOŚCI W SPRAWIE 2, 3 i 4 
ARTYKUŁU ‘ UKŁADU PARY­
SKIEGO 287 GŁOSAMI PRZE­
CIWKO 256.

Mendes-France 
„dogadał się" z MRP

NOluy .JORK (PAP) 
Politycy amerykańscy i pra

<a wyrażają zadowolenie z te­
go, że francuskie Zgromadze­
nie Narodowe w glosowaniu 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Społeczeństwo polskie przy J 
ję(o z głębokim zadowoleniem 
wiadomość, że większość de-' 
putowanych do parlamentu 
francuskiego odrzuciła w dniu 
24 grudnia br. postanowienia 
układów paryskich, przewidu­
jące remilitaryzację Niemiec 
zachodnich. Decyzja parlamen 
tu francuskiego w tej sprawie 
wyraża wolę olbrzymiej więk­
szości narodu francuskiego, 
który podniósł potężny głos 
sprzeciwu wobec wskrzeszania 
militaryzmu niemieckiego.

Walka o zagwarantowanie 
bezpieczeństwa narodów Euro 
py trwa i winna być kontynu­
owana z pełnym poczuciem od 
powiedzialności.

Naród polski podziela tro­
skę narodu francuskiego o za­
chowanie pokoju, o bezpieczeń 
stwo własne i innych narodów 
europejskich, którym zagraża 
wskrzeszenie agresywnych i od 
wetowych sił militaryzmu nie­
mieckiego.

Naród polski solidaryzuje 
się z narodem francuskim w 
jego oburzeniu przeciw brutal 
nym formom nacisku na par­
lament francuski ze strony kół 
rządzących w Stanach Zjedno 
czonych i Wielkiej Brytanii. 
Koła te usiłują narzucić naro­
dowi francuskiemu odbudowę 
znienawidzonego Wehrmach­
tu, szermując przy tym groź­
bą, że zostanie on odbudowa­
ny wbrew woli Francji. Te 
niegodne metody presji jesz­
cze raz potwierdzają, jak głę­
boka przepaść dzieli opinię 
narodu francuskiego od dążeń 
wskrzesicieli neohitlerowskie- j 
go Wehrmachtu.

Wzrastający opór narodu1 
francuskiego przeciw remilita { 
ryzacji Niemiec zachodnich za • 
grzewa inne narody Europy: 
do dalszej walki przeciw; 
wskrzeszaniu militaryzmu nie­
mieckiego, o sprawę pokoju, 
która może być rozwiązana w 
sposób realny i skuteczny 
przez stworzenie systemu zbio 
rowego bezpieczeństwa w Eu­
ropie.

Społeczeństwo polskie wyra 
ża nadzieję, że parlament fran 
cuski przeciwstawi się narzu­
ceniu Francji decyzji sprzecz­
nej z jej najżywotniejszymi in 
teresami narodowymi i nic do 
puści do tego, by siły milita­
ryzmu niemieckiego zostały u- 
zbrojone, a tym samym by po­
kój w Europie i bezpieczeń­
stwo narodów europejskich zó-

140 bekonów
w jednym dniu

23 hm. chłopi gminy Gniez 
no dostarczyli w zbiorowym 
transporcie 98 sztuk beko­
nów o wadze 9.400 kg, w tym 
na obowiązkowe dostawy — 
4.470 kg. W tym samym dniu 
rolnicy z gminy Łubowo (po­
wiat. Gniezno) przywieźli do 
punktu skupu 42 bekony o 
łącznej wadze 3.700 kg, w 
tym na obowiązkowe dosta­
wy — 348 kg. (M.)

Samochody ■ motocykle ■ maszyny do szycia,,.

Nowa forma sprzedaży nadwyżek zbożowych
Mieszkańcy wsi z radością 

przyjęli uchwałę Prezydium 
Rządu z dnia 10 grudnia br. 
w sprawie wolnorynkowego 
skupu nadwyżek zbożowych. 
Od 26 bm. skup zboża prowa 
dzi się bowiem w powiązaniu 
ze sprzedażą atrakcyjnych ar 
tykułów |» . uh<

Chłopi indywidualni, spół­
dzielnie produkcyjne oraz 
członkowie tych spółdzielni, 
dostarczający na rynek nad­
wyżki zbożowe, korzystają z 
prawa pierwszeństwa zaku­
pu atrakcyjnych towarów 
przemysłowych po cenach de 
talicznych, a nadto mogą 
sprzedawać zboże po cenach 
umownych.

Za 100 kg sprzedanego po 
cenie umownej zboża, dostaw 
cy nadwyżek zbożowych są 
uprawnieni do kupna 100 kg 
cementu, albo 0,15 m’ tarcicy 
iglastej, 5 kg emalii blasza­
nej lub dwóch płaszczy pod­
gumowanych, szklą, obuwia, 
skóry itp.

Korzyści ze sprzedaży nad­

stały poważnie zagrożone wraz 
z wszystkimi wynikającymi z 
tego konsekwencjami.

Dalsze zacieśnienie 
współpracy 
gospodarczej 
między Polskę a KRO

W Berlinie odbyła się II sesja 
komisji współpracy gospodarczej 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej w zakresie prze­
mysłu lekkiego.

Na sesji ustalono dalsze za­
cieśnienie współpracy i wzajem­
ną pomoc w dziedzinie najważ­
niejszych zagadnień przemysłu 
włókienniczego, odzieżowego i 
skórzanego w celu poprawy ja­
kości produkowanych wyrobów 
oraz zwiększenia asortymentów 
towarowych »a rynkach obu 
krajów.

2—11 stycznia 
i festiwal filmów . 
chińskich w Polsce

W dniąch: 2—11 stycznia 
1955 roku trwać będzie w 
Polsce pierwszy festiwal fil­
mów chińskich, które wy­
świetlane będą w 31 kinach 
w większych miastach oraz 
w szeregu kin wiejskich, W 
tym czasie spodziewać się na 
leży przybycia* do Polski de­
legacji kinematografii chiń­
skiej.

W okresie festiwalu ujrzy­
my trzy nowe filmy chińskie 
oraz wiele filmów, które były 
już w latach poprzednich wy 
świetlane na naszych ekra­
nach.

Agencja ADN donosi, te beń’ 
ski sekretarz stanu Hans Globke 
zamierza mianować szefem „tr 
rzędn ochrony konstytucji" w 
Bonn dotychczasowego współ pra 
cowntka organizacji szpiegow­
skiej Gehleana, b. podpułkownik* 
hitlerowskiego Wehrmachtu, 
Radtkego, który był również 
współpracownikiem hitlerow­
skiej „Abwehry" (kontrwywiad 
hitlerowski).

*
Jak donosi biuro prasowe tu­

reckiego ministerstwa obrony 
narodowej, w dniu 27 hm, roz­
poczęły się w okolicy Erzerum 
manewry zimowe trzeciej armii 
tureckiej. W manewrach biorę 
udział w charakterze obserwato­
rów oficerowie amerykańscy.

-*-
Z Teheranu donoszą, że trybu­

nał wojskowy drugiej instancji 
skazał 26 bm. na karę śmierci 
dwóch oficerów, a siedmiu — na 
karę więzienia za działalność 
opozycyjną. 27 bm. skazano na 
śmierć znów trzech oficerów, a 
pięciu otrzymało kary więzienia.

(t.)

wyżek zwiększają się znacz­
nie przy większych ilościach 
dostarczonego zboża. I tak: 
za 300 kg zboża nabywa się 
prawo pierwszeństwa przy 
zakupie radioodbiornika, a za 
400 kg — roweru, lub zegar­
ka. Kobiety wiejskie ucieszy 
na pewno fakt, że za 1.000 kg 
zboża z nadwyżek można na­
być maszynę do szycia.

Z dobrodziejstw uchwały 
korzystać będą w jeszcze 
większym Stopniu spółdziel­
nie produkcyjne, które mogą 
nabywać pojazdy mechanicz­
ne, a więc: motocykle i samo 
chody ciężarowe. Za dostar­
czone 5 tys. kg nadwyżek 
zbożowych spółdzielnia ma 
prawo nabyć motocykl, za 35 
tys. kg zboża — samochód 
ciężarowy, a za 7 tys. kg — 
ogumiony wóz konny.

Wszystkie formalność, zwią 
zane z nabyciem arty ołów 
przemysłowych. za łat wiają 
punkty skupu zboża po u- 
nrzednim złożeniu zamówie­
ni nrze-r dostawcę nadwyżek 
zbożowych.



Wbrew odwetowcom bańskim i ich imperialistycznym protektorom

Stanowcze weto narodów Europy
przeciwko remilitaryzacji Niemiec

. 36 lat walki 
niemieckich komunistów

(Dokończenie ze tir. 1)
w dniu 27 bm. wypowiedziało 
się za włączeniem Niemiec za­
chodnich do paktu atlantyc­
kiego. Równocześnie komenta

Pierwszy prąd 
popłynął 
z nowego turbozespołu

w siłowni Jaworzno II
' KRAKÓW • JAWORZNO 
(PAP).

Pięknym sukcesem żegna­
ją stary i witają Nowy Rok 
robotnicy, technicy i lnżynie 
rowie, którzy wznoszą siłow­
nię Jaworzno II: 29 bm. po­
płynął prąd z nowego turbo­
zespołu tej siłowni

Obecnie w siłowni Jaworz­
no U większość przewidzia­
nych do uruchomienia potęż­
nych turbozespołów już pra­
cuje. W tej chwili z obiektu 
tego płynie do tysięcy odbior 
ców w mieście i na wsi dwu­
krotnie więcej energii elek­
trycznej niż dostarczała naj­
większa w Polsce przed woj en 
nej elektrownia w Ł.—Skach 
Górnych na Śląsku.

Nowy turbozespół — tak 
jak i popi-zednie, zbudowany 
został w oparciu o dokumen­
tację, dostawy i pomoc 
Związku Radzieckiego.

Zjazd KPD obraduje
BERLIN (PAP)
Jak donosi Agencja AON, 

we wtorek, 28 bm. nastąpiło w Hamburgu otwarcie zjaz­
du Komunistycznej Tartii 
Niemiec. W zjeździe bierze u 
dział 850 delegatów. Wśród 
przybyłych na zjazd gości 
znajdują się przedstawiciele 
KC SED: Hermann Matern i 
August Froehlich oraz przed 
stawicicle bratnich partii ko 
Faunistycznych z szeregu 
pa ństw.

Otwarcia zjazdu dokonał 
przedstawiciel kierownictwa 
KPD — Willi Mohn, który w 
swoim przemówieniu gorąco 
pozdrowił przybyłych delega­
tów, przedstawicieli KC SED, 
bratnich partii komunistycz­
nych oraz w szczególnie ser­
decznych słowach, wdowę po 
Erneście Thaelmannie, Różę 
Thaelmann. Z kolei zaprote­
stował on przeciw niedopusz­
czeniu na zjazd przez rząd 
Adenauera szeregu delega­
tów, wśród których wymie­
nił: Maxa Reimanna, Walte­
ra FLseha, Josepha Ledwoh- 
na, bądź zagrożonych areszto 
waniem przez adenauerow- 
ską policję, bądź bezpraw­
nie uwięzionych.

Mohn stwierdził, że zjazd 
zbiera się w bardzo poważ­
nej sytuacji politycznej, kie­
dy rząd Adenauera usiłuje 
przeforsować ratyfikację ha­
niebnych układów paryskich, 
wskrzesić w zachodnich Niem 
czech Wehrmacht oraz zde­
legalizować Komunistyczna 
Partię Niemiec, stojącą na 
czele walki przeciw tej poli­
tyce.

30 GRUDNIA 1944 R. 
zmarł Romain Rolland, wielki, 
postępowy pisarz francuski. 
Rzadko spotyka-s>ę artystę, któ­
rego życie i twórczość stanowią 
tak harmonijna całość, .jak życie 
1 twórczość Rollanda. Żarliwy 
bojownik o pokój, wszystkie dni 
swego życia poświęcił sprawie 
zbliżenia między narodami. Dzie 
ła Rollanda cieszą się od wielu 
lat w Polsce dużą 1 zasłużoną

* popularnością. Najbardziej zna­
ne Są następujące jego dzieła: 
„Jan Krzysztof", cykl „Dusza 
zaczarowana" 1 „Colas Breu* 
gnon“.

30 GRUDNIA 1952 R. 
amrl Ivan Olbracht, pisarz cze­
chosłowacki, człowiek, którego 
cała działalność pilarska 1 poli­
tyczna stanowiła odzwierciedle­
nie 'fi lat walki kiasy robotni­
cza) Czechosłowacji, autor nieza- 
pe '-lanej „Anny proletariu­
szu**, , ................. i

torzy zdają sobie sprawę z 
faktu, że wyniki głosowania 
nie oznaczają bynajmniej, iż 
społeczeństwo francuskie zga­
dza się na remilitaryzację Nie­
miec zachodnich. Klngsbury 
Smith zamieszcza artykuł w 
dzienniku „New York Joumal- 
Amerlcan". w którym stwier­
dza — powołując się na koła 
zbliżone do Mendes-France‘a, 
że premier francuski „dogadał 
slę“ z przywódcami MRP. W 
wypadku, jeżeli poważna licz­
ba członków tej partii wypo­
wie się za ratyfikacją układów 
paryskich, a inni wstrzymają 
się od głosu, Mendes - France 
obiecał przywódcy MRP Ro­
bertowi Schumanowi tęke mi­
nistra spraw zagranicznych.

Walka
narodu niemieckiego 

przeciw
okładom paryskim

BERLDU (PAP)
Podczas gdy we francuskim 

Zgromadzeniu Narodowym to­
czy się, w atmosferze pełnej 
napięcia, debata nad ratyfika­
cją układów paryskich, na te­
renie całych Niemiec nie usta- 
Je walka narodu niemieckiego 
przeciw remllltaryzacjl.

Autorzy szeregu artykułów 
prasowych nawołują naród nie 
miecki do jedności z narodem 
francuskim 1 innymi narodami

Po przemówieniu Mohna 
zjazd na wniosek Heinza 
Rennera dokonał wyboru pre 
zydium, w skład którego we­
szli wybitni przedstawiciele 
Komunistycznej Partii Nie­
miec, SED oraz bratnich par­
tii komunistycznych.

Zjazd kontynuuje obrady.

S. Szczegoleiua

Wzór i przykład dla narodów świata
□ n grudnia 1922 roku był dniem 

v przełomowym w dziejach naro­
du radzieckiego. Dnia tego I Zjazd 
Rad ZSRR przyjął „Deklarację o 
utworzeniu Związku Socjalistycznych
Republik Radzieckich**.

W tym historycznym akcie znala­
zła najdobitniejszy wyraz prowadzo­
na przez partię komunistyczna leni­
nowsko-stalinowska polityka naro­
dowa.

Rewolucja Październikowa obaliła 
władzę obszarników i kapitalistów, 
unicestwiła ucisk narodowy i waśnie 
między narodami Rosji, proklamowa­
ła prawo narodów do samookreśle- 
nia, stworzyła warunki rozwoju no­
wych, socjalistycznych narodów. Na 
terytorium byłej Rosji carskiej po­
wstał szereg republik radzieckich, 
między którymi od pierwszej chwili 
rozwinęły się stosunki serdecznej 
przyjaźni i najściślejszej współpracy.

Związek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich utworzono na zasadach 
dobrowolności, przy czym każda z re­
publik związkowych zachowała pra­
wo swobodnego wystąpienia z tego 
związku. Ale na całej przestrzeni 
dziejów ZSRR ani jedna republika 
nie zdradziła zamiaru skorzystania z 
tego prawa. Wręcz przeciwnie, ilość 
republik wchodzących w skład Związ­
ku Radzieckiego stale sie zwiększa. 
W chwili utworzenia ZSRR w jego 
skład weszły dwie republiki federa­
cyjne — Rosyjska i Zakaukaska oraz 
republiki — Ukraińska i Białoruska. 
Obecnie Związek Radziecki zespala 
16 równouprawnionych bratnich re­
publik.

Dzięki radzieckiemu ustrojowi spo­
łecznemu i gospodarczemu wszystkie 
republiki radzieckie mogły uzyskać 
własną państwowość, rozstrzygać 
wszelkie dotyczące danej republiki 
problemy gospodarcze i administra­
cyjne. rozwijać własna kulturę — o 
narodowej formie i socjalistycznej 
treści.

ROZKWIT GOSPODARCZY

Dod kierownictwem partii komuni- 
r stycznej narody Związku Radziec­

kiego osiągnęły niebywałe sukcesy. 
Socjalistyczne uprzemysłowienie kra­
ju i kolektywizacja rolnictwa prze­
obraziły ZSRR w potężne mocarstwo 
przemysłowe. Naród radziecki zbudo­
wał pierwsze w dziejach społeczeń­

stwo socjalistyczne i obecnie z po­
wodzeniem realizuje program budow­
nictwa komunistycznego.

Na terytorium ZSRR ży.ie przeszło 
60 narodów i grup etnicznych. Przed 
rewolucja poziom rozwoju gospodar­
czego 1 kulturalnego znacznej części 
tych narodów był niski. I właśnie po­
lityka narodowa KPZR umożliwiła im 
szybką likwidacje odwiecznego zaco­
fania gospodarczego i kulturalnego.

W ciągu 30 lat istnienia Republiki 
Uzbeckiej globalna produkcja jej 
przemysłu wzrosła 50-krotnie. Repu­
blika Kazachska jest dziś jednym z 
najważniejszych w ZSRR rejonów 
wydobycia i wytopu metali koloro­
wych oraz rzadkich metali.

We wszystkich republikach radziec­
kich utrwalił się ustrój kołchozowy. 
Pod kierownictwem partii komuni­
stycznej, dzięki braterskiej pomocy 
narodu radzieckiego, stworzono wy- 
sokotowarowe socjalistyczne rolnic­
two. -wyekwipowane w nowoczesny 
sprzęt techniczny. Ilość ośrodków 
maszynowo-traktorowych obsługują­
cych Gruzińską SRR jest dziś dwu­
krotnie większa niż w 1940 roku. 
Dzięki wysokiemu poziomowi mecha­
nizacji rolnictwo Uzbeckiej SRR dało 
w 1953 roku o 75’/# bawełny więcej, 
niż w 1940 r. Jeśli chodzi o wyposa­
żenie techniczne rolnictwa, republiki 
radzieckiego Wschodu wyprzedziły 
najbardziej rozwinięte kraje kapita­
listyczne Europy zachodniej.

Rozkwit gospodarczy narodowych 
republik radzieckich zespolonych w 
jednym, wielonarodowym państwie 
socjalistycznym pozwała przekonać 
się na własne oczy, co mo^a osiąg­
nąć narody, które uwolniły się od 
władzy obszarników i kapitalistów.

OSIĄGNIĘCIA KULTURALNE
IAo zacieśnienia więzów przyjaźni 

między narodami ZSRR przyczy­
niła się w dużej mierze rewolucja kul­
turalna. która ogarnęła cały kraj ra­
dziecki.

Carat zamykał większości miesz­
kańców Rosi! dostęp do oświaty. Sous 
ludności z 1897 roku wykazał, że 79% 
mieszkańców Rosji stanowili wówczas 
analfabeci. Carat rusyfikował prze­
mocą narody Wschodu, dławił ich 
kulturę narodowa, nie dopuszczał do 
kształcenia ich dzieci w języku oj­
czystym.

Europy w walce przeciw re- 
militaryzacji Niemiec, ostrze­
gając, że mllitaryści bońscy 
nie ograniczą się jedynie do 
12 dywizji, które mają Im za­
pewnić układy paryskie, lecz 
niewątpliwie będą żądali co­
raz więcej wojsk i uzbrojenia.

Grupa mieszkańców zacho­
dnio - berlińskiego okręgu 
Charlottenburg (sektor brytyj­
ski) wysłała list do parlamen­
tu bońskiego, domagając się 
od deputowanych, aby sprze­
ciwili się ratyfikacji układów 
paryskich.

Co krwią w Bonn 
przeciwko Francji I

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Prawda" w ko­

respondencji z Berlina pt.: 
„Agresywne knowania odwe­
towców bońskich" pisze m. 
In.:

W chwili obecnej w związ­
ku z debatą we francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym 
nad układami paryskimi, boń- 
skle koła mllltarystyczne 1 od­
wetowe coraz częściej mówią 
o swych „pokojowych dąże-| 
niach“ I starają się nie roz­
głaszać swych agresywnych 
planów. Jednakże planów 
tych, a zwłaszcza planów wy­
mierzonych przeciwko Fran­
cji, nie da się ukryć za pomo­
cą obłudnych oświadczeń.

Po podkreśleniu, fce „urząd 
Blanka" (faktyczne minister­
stwo spraw wojskowych repu­
bliki bońskiej), wysuwa spra­
wę „prawa" Niemiec do Alza­
cji i Lotaryngii, domagając 
się ustanowienia na początek 
„autonomii" dla Alzacji 1 roz 
szerzając we Francji swą sieć 
szpiegowską, „Prawda" pisze:

„Liczne fakty dowodzą nie­
zbicie. te mllitaryści zachod­
nio - niemieccy wiążą z ukła­
dami paryskimi swe agresyw­
ne plany wobec Francji, po­

dobnie Jak 1 wobec innych 
państw europejskich."

Interwencja Watykanu
na rzecz ratyfikacji
układów paryskich

LONDYN (PAP)
Paryski korespondent dzień

nika „Daily Mail" donosi, że 
nuncjusz apostolski w Paryżu 
i kardynałowie francuscy o- 
trzymali z Watykanu polece­
nie poinformowania przywód­
ców partii katolickiej MRP, 
iż papież zaniepokojony Jest 
ich stanowiskiem podczas o- 
becnej debaty ratyfikacyjnej 
we francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym.

Jak wiadomo, większość 
członków MRP głosowała do­
tychczas przeciwko remilltary 
zacjl Niemiec zachodnich.

W Hamburgu odbył się uriec 
protestacyjny bezrobotnych 
przeciwko zmianie systemu 
wypłacania zaeiłku zimowego 

dla bezrobotnych. 
Zmiana ta pozbawia zasiłku 
około SO OOO bezrobotnych. 
Na zdjęciu: bezrobotni ocze­
kują przed ochranianym 
przez policję gmachem ratu­
sza na powrót delegacji wy­
słanej dla rozmów z burmi­

strzem.
Fot — CAF

W XXXII rocznicę proklamowania ZSRR

36 lat temu, dnia 30 grudnia 
1918 roku, zestala utworzona 
Komunistyczna Partia Niemiec 
(KPD). Jej założycielami byli 
przywódcy lewicc/wego, rewo­
lucyjnego skrzydła socjal-de- 
mokracji, którzy w latach pier­
wszej wojny światowej dema­
skowali rodzimy imperializm 
jako najgorszego wroga naro­
du niemieckiego i nawoływali 
do pokoju i przyjaźni między 
narodami.

KPD zrodziła się w ogniu 
niemieckiej rewolucji, która w 
listopadzie 1918 rolni obaliła 
władzę Kaisera i doprowadziła 
do zakończenia wojny imperia­
listycznej.

Do 1923 roku trwały w Niem 
czech walki rewolucyjne prze­
ciw władzy fabrykantów brona 
i militarystów. Wskutek braku 
jedności w swych szeregach, 
niemiecka klasa robotnicza nie 
potrafiła wtedy pokonać wro­
gów.

W następnych latach KPD, 
walcząc pod wodzą Ernesta 
Thaelmanna w obranie intere­
sów mas pracujących, o wol­
ność i o pokojową współpracę 
między narodami, stała się po­
tężną partią masową i poważ­
nym czynnikiem w życiu poli­
tycznym kraju. W wyborach 
zdobyła ona olbrzymią liczbę 
6 milionów głosów. Gdy nad 
Niemcami zawisła groźba hi­
tleryzmu, komuniści kilkakrot­
nie zwracali się do socjalde­
mokracji z propozycjami -wspól­
nego frontu przeciw wprowa­
dzeniu dyktatury faszystow­

W Związku Radzieckim od dawna 
zlikwidowano analfabetyzm. Obecnie 
kształci się w ZSRR 57 milionów oby­
wateli. Liczba uczniów szkół średnich 
i liceów technicznych wynosi 37 mi­
lionów. Pomyślnie realizuje się pro­
gram przejścia do powszechnego obo­
wiązkowego nauczania w zakresie 
szkoły średniej.

Dla zilustrowania rozkwitu kultu­
ralnego zacofanych ongiś terenów 
podamy kilka cyfr,

Turkmenia posiada dziś 1200 szkół, 
7 wyższych uczelni, 30 liceów tech­
nicznych — zatrudniających łącznie 
11 tysięcy wykładowców. W Tadżyki­
stanie czynnych jest 3 tysiące szkół; 
na 245 mieszkańców przypada 1 słu­
chacz wyższej uczelni. Przed rewolu­
cją na Zakaukaziu istniało łącznie 
20 szkół średnich. Obecnie jedna tyl­
ko Gruzja posiada 4258 szkół i 19 wyż­
szych uczelni. W republikach radziec­
kich istnieje 12 republikańskich aka­
demii nauk i 15 oddziałów Akademii 
Nauk ZSRR.

W latach władzy radzieckiej 48 
grup narodowościowych stworzyło 
własne piśmiennictwo. W językach 
wszystkich narodów ukazuj a sie dziś 
podręczniki szkolne, książki, gazety.

Państwo troszczy sie pieczołowicie 
o ochronę zdrowia ludności. Kadry 
pracowników radzieckiej służby zdro­
wia liczą przeszło 300 tysięcy lekarzy, 
z której to liczby — 1426 przypada na 
Tadżykistan (w 1913 r. pracowało 
tam 13 lekarzy), 1501 — na Turkme­
nię (w 1913 r. — 56).

Podstawa trwałości i rękojmia dal­
szego umocnienia wielonarodowego 
państwa radzieckiego jest całkowite 
równouprawnienie ras i narodów sce- 
mentowanych braterską przyjaźnią. 
Przyjaźń ta hartowała się w walce 
o zwycięstwo socjalizmu, w walce z 
obcymi i rodzimymi wrogami rewo­
lucji, wrogami narodów.

Radzieckie wielonarodowościowe 
państwo zwycięskiego socjalizmu 
wskazuje na własnym przykładzie na­
rodom wszystkich krajów jedynie 
słuszna drogę wiodącą do wyzwole­
nia z pęt imperializmu, drogę odro­
dzenia narodowego i rozkwitu wszyst­
kich sił duchowych i materialnych, 
drogę braterskiej współpracy naro­
dów w walce o pokój, demokrację i 
socjalizm.

skiej. Ale przywódcy SPD u£« 
choieli słyszeć o bojowych wy­
stąpieniach przeciw faszjezmo- 
wi. Tym samym umożliwili -oni 
dojście Hitlera do władzy.

Gdy naziści opanowali apa­
rat państwowy i zaczęli przy­
gotowywać drugą wojnę świa­
tową, rzucili się oni przede 
wszystkim na najbardziej kon- 
sekwenfcn ych b oj owndków o wol­
ność i o pokój — na komuni­
stów. Setki tysięcy .członków 
i sympatyków KPD z ThaeL 
mamnem na czele zostało uwię­
zionych i straconych przez bru­
natnych barbarzyńców. Wielu 
innych musiało ratować się u- 
cieczką za granicę.

Z inicjatywy komunistów do­
konano podczas ostatniej wojny 
niemało aktów sabotażu w nie­
mieckich fabrykach zbrojenio­
wych, A gdy na naszych zie­
miach panoszyli się hitlerow­
scy okupanci, w walce prze­
ciwko nim uczestniczyły, wraz 
z polskimi i radzieckimi party­
zantami, również oddziały de­
zerterów Wehrmachtu, dowo­
dzonych przez niemieckich ko­
munistów.

Gdy armia radziecka wyzwo­
liła narody Europy oraz sam 
naród niemiecki spod ucisku 
nazistowskiego, KPD, wycho­
dząc z podziemia, od razu ’ pod- 
jęła walkę o likwidację pod­
staw faszyzmu i militaryzanu. 
Już 11 czerwca 1945 roku KPD 
wysunęła program głębokich 
przemian i reform społecznych 
w celu przekształcenia Nie­
miec w demokratyczne i pokój 
miłujące państwo. We wschod­
niej części kraju, przy pomocy 
radzieckich władz okupacyj­
nych, masy członków KPD i 
SPD współpracowały z zapa­
łem w realizacji togo progra­
mu. Ta jedność akcji doprowa­
dzała dnia 21 kwietnia 1946 r. 
do zjednoczeEiia KPD i SPD w 
jedną marksistowsko - leninow­
ską partię robotniczą, w Socja­
listyczną Partię Jedności 
(SED).

Utworzenie jednolitej partia 
robotniczej w dużej części kra­
ju było ogromnym zwycięstwem 
niemieckich sił waLnośed i po­
koju. Pod kierownictwem SED 
niemieckie masy pracujące u- 
sunęły z życia sjiołeczncgo a- 
gresywnych monopolistów i jun 
krów, wychowały ludność, a 
zwłaszcza młodzież, w nc/wym 
duchu i zbudowały Niemiecką 
Republikę Demokratyczną. To 
pierwsze w dziejach Niemiec 
państwo, w którym rządzi lud, 
walczy wraz z całym obozem 
postępu i demokracji o pokojo­
we i przyjazne współżycie na­
rodów.

W Niemczech zachodnich zaś, 
gdzie rej wodzą amerykańscy 
okupanci, nie udało się dotych­
czas usunąć rozłam a w klasie 
robotniczej. W republice boń­
skiej magnaci przemysłu z uro­
jeniowego Ituhry utrzymali 
swą właxlzę, a starzy hitlerow­
scy generałowie szykują się do 
odbudowy Wehrmachtu. KPD 
działa tu w nader ciężkich wa­
runkach wzmożonego terroru. 
Pomimo to jej hasła wnikają 

głęboko w lud i porywają go do 
czynów. Milionowe masy robot­
ników socj al-demokratycznych, 
członków ref ormistycznych
związków zawodowych i mło­
dzieży walczą dziś przeciw groź 
bie wskrzeszenia Wehrmachtu, 
za rokowaniami z NRB, o po­
kojowe i demokratyczne zjed­
noczenie Niemiec.

Pomimo swej stosunkowo sła­
bej liczebności KPD stanowi 
poważną groźbę dla reżimu 
bońskiego.

Przystępując do realizacji 
swych niecnych planów, Ade- 
nauer chce usunąć z swej dro­
gi KPD, kierowniczą siłę wal­
ki przeciw remilitaryzacji. Dla 
tego przed trybunałem konsty­
tucyjnym w Karlsruhe toczy 
się proces o zakr.za.nie działały 
ności KPD, której reakcjoniści 
zarzucają, że... zagraża demo­
kracji. Terrorystyczny ten pro­
ces wywołał jednak falę prote­
stów w Republice Federalnej.

Łaknące wolności i pokoju 
masy ludowe Niemiec zachod­
nich będą jeszcze mu siały to­
czyć długie i ciężkie boje o zje­
dnoczenie ich ojczyzny, o wol­
ne, niepodległe i pokojowe 
Niemcy. W bojach tych KPD 
będzie nadal kroczyć w awan­
gardzie klasy robotniczej, na 
czele narodu niemieckiego, kto 
ry dał światu Marksa i Engel­
sa, Goethego, Schillera, Hei­
nego, Bacha i Beethovena.

PAWEŁ LESZ AK



KRONIKA
GRUDZIEŃ Uwagi o żywieniu inwentarza

RATEK
Sylwestra

Melanii
Słońce w.

Księżyc w.

7,46 
15,33 
10 29 
23,17

Chmurno z rozpogodzeniami 
i możliwością przejściowych 
opadów głównie w postaci 
śniegu. Stopniowy spadek 
emperatury. Temperatura 

maksymalna około +2 st. C. 
W nocy przymrozek. Wiatry 
slaTae, chwilami umiarkowane 
z kierunków pófnocno-zachod 
nich i północnych.

Prezydium PRN zorganizowało 
kurs dla przewodniczących i 
sekretarzy nowych gromadzkich 
rad narodowych.

Celem kursu jest zapoznanie 
słuchaczy z zadaniami gromadz­
kich rad narodowych w dziedzi­
nie dalszego rozwoju spółdzielni 
produkcyjnych, wzrostu produk­
cji rolnej, podniesienia gospo- 
dark: finansowej.

Oprócz wykładów prowadzone 
są także , praktyczne ćwiczenia, 
co pozwoli na dokładne zapozna­
ni? się ze sprawami organizacyj­
nymi.

43-
Zarząd Powiatowy Lagi Przy­

jaciół Żołnierza zorganizował w 
26 PGR-ach koła LP2.

Spośród nich najlepiej pracują 
koła przy PGR Roszkowo S;er* 
niki Marlewo i Stare. W kołach 
tych prowadzone są kursy strze­
leckie i obrony przeciwlotniczej, 
na które uczęszcza 56 osób.

(kdw)

ZS rozpisał wśród mieszkań­
ców wszystkich gromad w po­
wiecie konkurs pt. ..Jak walczy- 
rriv z pijaństwem". Konkurs po­
lega na wykonan.u odpowiednich 
gazetek ściennych.

Niektóre zespoły św etlicowe 
w gromadach przystąpiły już do 
redagowania gazetek. Są nimi 
DSówka i Mirosław. (R. G ;

TABELA WIĘKSZYCH WYGRANYCH
11 Krajowej Loterii Pieniężnej

na kupony premiowe 11 KI,p

Wygrana 20.000 zi padla na 
100747 114985

Wygrana
48556

12.000 z! padla na Nr

W ygrana 8.00*' zł padla na Nr Ni
2PSH 8805 20226 82962 87354 110130
li Ż099f

Wygrana 4.000 zł padla na Nr Nr 
4218 11937 16246 19404 36690 43983

Nad aklimatyzacją drzew owocowych
pracują naukowcy w Przybrodzie

W gospodarstwie doświad­
czalnym poznańskiej Wyż­
szej Szkoły Rolniczej w Przy­
brodzie koło Rokietnicy prze­
prowadza się w zasadzie do­
świadczenia z uprawa roślin 
oleistych. Niemniej jednak 
pracujący tam naukowcy po­
święcili ostatnio także dużo 
uwagi niedawno założonej 
Sadowniczej Stacji Doświad­
czalnej,

Wiele uwagi poświęca się 
hodowli i aklimatyzacji naj­
różnorodniejszych odmian 
drzew owocowych ?z całego 
świata. Starania idą w kie­
runku wyhodowania odmian 
przystosowujących się naj­
lepiej do naszych, wielkopol­
skich warunków klimatycz-

1560000 zł 
oszczędności
w jednym rokji

Ostatnia konferencja par­
tyjno ekonomiczna w Zakła­
dach Wytwórczych Głośników 
T-10 we Wrześni poświęcona 
była omówieniu dalszego 
zmniejszania kosztów włas­
nych.

W ciągu roku załoga T-10 
dzięki walce o obniżkę kosz­
tów) własnych zaoszczędziła 
l 560 000 zł. Natomiast rocz­
ny plan produkcji wykonała w 
dniu 8 listopada br.

Sukcesy te zdobyła dzięki 
współzawodnictwu. racjonali­
zatorstwu 1 stosowaniu no­
wych metod pracy. Dzięki te­
mu ZWS zdobyły tytuł naj­
lepszego zakładu w przemyśle 
teletechnicznym w kraju.

(K St.)

1 dzień ciągnienia dnia 28 grudnia 1954 

“'r Nr 52439 55469
116415 1179110

57886 69887 80583

Wygrana 2.01)6 zł padla na Nr Nr
1(163 10955 13265 15860 26527 27090
jfi590 44706 49450 62296 70469 70567
72069 79360 80001 82535 84244 86211
99696 L01204 101316 113747 115288
116932 •

nych i glebowych. Celem zaś 
doświadczeń jest rozszerzenie 
sadownictwa w województwie 
poznańskim przez oddanie 
do hodowli odmian najobfi­
ciej owocujących i przede 
wszystkim mrozoodpornych.
Bo mróz na naszym terenie 
niszczy drzewostan i stąd tak 
słaby dotychczas rozwój sa­
downictwa i niedobór owo­
ców, które musimy corocznie 
sprowadzać z innych woje­
wództw. Praca naukow­
ców w Przybrodzie koncen­
truje się w szkółkach drze­
wek owocowych. Przeprowa­
dza się najrozmaitsze kombi­
nacje krzyżówek oraz wpro­
wadza nowe metody szczepie­
nia. Oczkowanie drzewek od­
bywało się dotychczas wios­
ną lub w lecie. Dzięki do­
świadczeniom szczepi się o- 
becnie podkładki jednorocz­
ne już w lutym w budynku.
Dzięki tej metodzie pracę 
szczepieniową można racjo- Jlz
nalnie rozłożyć i przenieść (lid lOlillJnUW 
częściowo z okresu letniego 
na zimowy.

Celem obniżenia kosztów 
własnych produkcji i ułatwie­
nia pracy w szkółce drze­
wek owocowych asystent St. 
Wierczyński, ogrodnik St. 
Szafran i kowal Marcin Woź 
niak udoskonalili specjalne­
go typu pług do wyorywania 
sadzonek. Zamiast pracy wy­
łącznie ręcznej zastosowano 
więc tak zwaną małą mecha­
nizację. dzięki czemu wyko­
pywanie drzewek trwa obec­
nie 10 razy krócej niż daw­
niej. Pług bez odkładni, ze 
specjalnymi nożami głębino­
wymi podcina korzenie, na 
skutek czego bez potrzeby u- 
życia szpadla wyjmuje się 
łatwo drzewka i przewozi do 
rozsadnika lub na transport 
z przeznaczeniem do innych 
okolic kraju.

W planie na rok 1955 prze­
widuje się wybudowanie dla 
Sadowniczej Stacji Badaw­
czej w Przybrodzie nowocześ­

nie wyposażonego laborato­
rium. Przeprowadzać się tam 
będzie doświadczenia w za­
kresie ochrony roślin przez 
wypróbowanie nowych środ­
ków chemicznych do zwal­
czania chorób i szkodników 
drzew. Prowadzone będą da­
lej prace nad aklimatyzacja 
drzew południowych, nad 
prowadzeniem drzewek na 
własnych korzeniach t.zw. 
korzenienie odmian szlachet­
nych, doświadczenia uprawo- 
wo-nawozowe itd. Naukowcy 
w Przybrodzie zastosują po 
raz pierwszy w uprawie sadu 
system trawopolny uczonego 
radzieckiego Wiliamsa, przez 
co uzyska się odpowiednią 
strukturę gleby, a więc ko­
rzystniejsze warunki rozwoju 
drzew owocowych, (lek)

Z dniem 1 stycznia 1955 r. 
zostaną podwyższone sumy o- 
bowiązkowego ubezpieczenia 
budynków mieszkalnych i go­
spodarczych o 15 procent, mie 
nia ruchomego w gospodar­
stwach rolnych o 20 proc, oraz 
zasiewów zbóż od gradobicia 
o 1OO procent.

Równocześnie Państwowy 
Zakład Ubezpieczeń w Pozna­
niu będzie wypłacał w 1955 r. 
za szkody w budynkach odszko 
dowanla przeciętnie o 15 pro 
cent wyższe aniżeli w roku bie 
żącym, za szkody w mieniu 
ruchomym — odszkodowanie, 
odpowiadające 80 proc, rze­
czywistej wartości zniszczone­
go mienia w granicach pod­
wyższonej sumy ubezpiecze­
nia, a za zniszczone przez 
grad zasiewy zbóż — odszko­
dowanie dwukrotnie wyższe 
aniżeli w roku bieżącym.

Wobec tak poważnej pod­
wyżki odszkodowań ulegną od 
powiedniej podwyżce składki 
ubezpieczeniowe na 1955 r. 
Wysokość taryf za ubezpieczę 
nie budynków, mienia rucho­
mego, ziemiopłodów od gradu 
1 koni pozostanie bez zmian, 
natomiast taryfa na bydło zo­
stanie podwyższona o 25 proc, 
z powodu wysokich szkód, wy 
stępujących w indywidualnych 
gospodarstwach rolnych.

Składki powinny być zapła 
cone do rąk inkasentów gro­
madzkich (funkcjonariuszy no- 
wopowolanych gromadzkich 
rad narodowych) lub bezpośre 
dnio do kasy Prezydium Gro­
madzkiej Rady Narodowej lub 
Inspektoratu Powiatowego 
Państwowego Zakładu Ubez­
pieczeń do końca stycznia 
1955 r.

— Tak żeście ml wtedy, Marci- 
nowo, dobrze poradzili z tymi 
kurami, to znaczy z selekcją, te 
pomyślałam sobie: pójdę znowu 
do mojej sąsiadki, zapytam w 
innej sprawie. Mole poradzi.

— At, gadacie Walentowo, 
byle gadać. Nic ja tam nad­
zwyczajnego wam nie poradzi­
łam. Tyle ino, ile sama z prak­
tyki wiem i com wyczytała w 
gazecie i „Poradniku". Ale mów 
de, z czym teście przyszli,

— Ano, sąsiadko, mam ja, jak 
wiecie, parę świnek. Chciałoby 
się podchować je i podtuczyć 
szybko. A tu. moja Marcinowo, 
ziemniaków u mnie nie za wiele 
1 paszy treściwej skąpo. Poradź­
cie też co, jakby tu tych ziem­
niaków i paszy treściwej tro­
chę oszczędzić?

— Można to zrobić, Walento­
wo 1 to znowu nie takie trudne. 
Posłuchajcie: znajdzie się na 
pewno w waszym gospodarstwie 
takie pasze, które można dać 
inwentarzowi zamiast ziemnia­
ków 1 kupowanych pasz treści­
wych. Czy nie pomyśleliście o 
pośladach zbóż, pośladach 1 po­
łówkach ziaren motylkowych? 
Albo 1 okopowe: bulwa, rzepa 
pastewna, buraki, marchew, bru 
kiew, można tei dawać liście bu­
raków, liście cykorii, zielonki, 
kiszonki x zielonek, z wytłoków 
buraczanych. Albo 1 serwatkę, 
chude mleko dać dobrze. U mnie 
nie marnują się też żołędzie, ka­
sztany, skarmiam też odpadki z 
kuchni, plewy roślin motylko­
wych, siano pokruszone, otrzę- 
sione.

— Ho, ho, Marcinowo. Aleścic 
doprawdy p rzypomnieli całą 
litanię wszelakiej paszy.

—Ale wiadomo, te motna i do­
brze jest dawać na ten przykład

Kt/LTl/RALW
Zespół świetlicowy przy Za­

kładach „Porcelitu" w Chodzie­
ży wystawia w Down Kultury 
w dniach 9 i 3 stycznia 1955 r. 
komedię w trzech aktach pt. 
„Imieniny pana dyrektora".

Należy nadmienić, że zespół 
ten wystawił ostatnio jedną z 
operetek Lehara, która cieszy­
ła się ogromnym powodzeniem 
mieszkańców miasta i gromad.

(R. G.)
-W-

Zespól świetlicowy przy 
Technikum Leśnym w Goraju 
(powiat Czarnków) istniejący 
dopiero od września br., ma 
już niemałe osiągnięcia. Ostat­
nio bowiem wystąpił z dobrze 
opracowanym repertuarem w 
siedmiu okolicznych groma­
dach.

Ponadto zespól ten urządza 
także spotkania z młodzieżą 
wiejską, dzieląc się z nimi 
swoimi doświadczeniami i o- 
siągnięciami w nauce, życiu 
świetlicowym, sporcie itp.

(M. A.)

wywar z gorzelni, kiełki słodo­
we, pulpę ziemniaczaną, wy­
tłoki. Wiecie co? Prawdę mówiąc 
irza by bardziej energicznie sta­
rać się dla naszych świnek o te 
odpadki z przemysłu rolnego. 
Jest przecież w Piaskach gorzel­
nia, a 1 cukrownia niedaleko.

— Racja. Ale jak to jest z zie­
lonkami i sianem dla śivlń? Pra­
wił md mój stary coś o tym, że 
kiszonki robimy tylko dla świń 
z całkiem młodych roślin.

— A tak. To znaczy, że musi­
my ciąć je w czasie jak wyrosną 
nie wyżej niż. na wysokość dłoni. 
Chcę wam jeszcze przypomnieć, 
sąsiadko, te jeśli byście dawali 
tucznikowi jako karmę marchew, 
rzepę pastewną, brukiew albo 
baraki — to musicie tę paszę 
posiekać i ugotować. I jeszcze 
ważne jest to, że pasze te trzeba 
zadawać razem z tą wodą, w 
której się gotowały, bo wiele w 
niej jest części rozpuszczalnych 
tej gotowanej karmy.

— Chyba takiej paszy musi 
Świnia zeżreć więcej nlźli karto­
fli?

— Prawda. A wiecie czemu, 
Walentowo? Ano, prosta rzecz: 
te karmy mają w sobie więcej 
wody, więc żeby organizm tucz­
nika dostał te wszystkie skład­
niki co potrzebuje — musi wię­
cej marchwi czy brukwi zjeść. 
Więc też tymi paszami (dawałam 
je moim świniom zeszłego roku) 
należy karmić tucznika 4—5 ra­
zy, a pod koniec i 6 razy w ciągu 
dnia. Zawsze dodawałam też, ot 
choćby do buraków parowanych 
— trochę śruty zbożowej, albo 
1 z ćwierć kila suszonych wytło­
ków buraczanych.

— No dobrze, Marcinowo. Jed­
nakowoż mówił agronom na wy­
kładzie, pamiętam jak dziś, że 
objętościowa karma mało ma 
białka. To jakże daj ecie z tym 
radę?

— Rzeczywiście jest tak, jak 
powiadacie. Trzeba dlatego do­
dawać trochę otrąb, śrutow anych 
odpadków ziarna, bobu, grochu 
albo i śrutowanego bobiku. Ale 
maciorom prośnym potrzeba 
białka specjalnie dużo, no i jesz­
cze ważne to, że trochę białka 
powinna Świnia dostać pocho­
dzenia zwierzęcego.

— Aha, myślicie mleko...
Mleko odciągane dla warchla­

ków, do 3 litrów, a dla macior 
karmiących do 9. Ma ono być 
całkiem świeże albo kwaśne. A 
serwatki to mogą dostać warch­
laki 1 tuczniki młode nawet 30 1. 
Za to nie trzeba jej dawać ma­
ciorom karmiących 1 wysokoproś 
nym. No i jeszcze powiem wam, 
że dobrze dać dorosłej sztuce tak 
z ćwierć litra gotowanej krwi, 
albo trochę drożdży, bo są w nich 
witaminy 1 wiele białka. No, co 
by tam jeszcze? Myślę, że wam 
starczy. Widzicie, że jak wziąć 
się do karmienia uczciwie, to 
wiele ziemniaków’ i paszy treści­
wej można oszczędzić.

kraccwnfcy poszukiwani
Gl. księgowego zatrudni z dniem 1 1 1955 r.
Spółdzielnia Wielobranżowa Inwalidów „Po­
stęp” w Świebodzinie, ul Koście*na 910. Dla 
doiezdżająeego lub samotnego pokój gościnny 
zapewniony K3353
Starszego agronoma, ml zootechnika, 2 kier, 
gospodarstw. 2 magazynierów, 2 pracowników 
warsztatowych zatrudni od 1 1 1955 r Dyre­
kcja Państwowej Stadniny Koni w Chwali- 
mierzu. p-ta i pow Środa Śląska, woj. Wro­
cławskie. Warunki wg umowy zbiorowej dla 
pracowników PGR Reflektuje się na siły wy­
kwalifikowane K3373

! kierowców na ciągniki na dobrych warun­
kach przyjmiemy natychmiast Zgłoszenia skła- 
iać Sp-nia Pracy ..Spedytor" Poznań. Oąbro- 
yskiesro 89. K3431
Samodzielny wulkanizator potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia PSS Oddz Transportowy w Poz­
naniu ul. Grochowe Laki 2. 39766g
techników - mechaników na stanowiska tech- 
mlogów i kalkulatorów poszukuje Rawicki 
tak ład Mechaniczny i Odlewnia Żeliwa Ra­
wicz. Reflektuje się na siły kwalifikowane 
Warunki płacy do omówienia wg umowy dla 
orzemysłu maszynowego Oferty ohtmne naie- 
:y kierować względnie zgłaszać się osobiście 
Rawicki 7akład Mechaniczny i Odlewnia Że­
liwa Rawicz. Wały Armii Czerwonej 1 — dział 
sadr *3383

Ocla 26 grudnia 1954 zmari mói ukochany rai nasi 
drugi syn biai siostrzeniec, kuzyn ^zwagier wu

Czesław Słowiński
• 'eżvwszv at 51

Msza św żałobna odprawiona zostań-* we Wron­
kach dzisiaj w czwartek 30 hm o godz. 9. nogrzet 
lego samego dnia o godz 15

W głębokim smutku oograżona 
rodzina Majchrzaków

-Poznań. Szamotuły Szczepankowo 3dvmaWronie
-7«Vw W‘kp Ostroróg Otorowo. 79863g
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MIEJSKI HANDEL DETALICZNY
Artykułami Gospodarstwa Domowego 

i Chemicznymi
w POZNANIU

zaprasza, do zwiedzenia sklepów perfumeryjnych.
bogato zaopatrzone w

które są

upominki Howoraczne
Perfumy i wody kwiatowe o subtelnym zapachu 

Wody kolońskłe
Kremy i luksusowe kredki do warg 
Mydła toaletowe i do golenia

Dnia 27 grudnia 1954 r oożegnal nas na zawsze 
niestrudzony towarzysz pracy serdeczna orzYiaciel 
młodzieży wzorowy i kochany kolega

Stanisław Jarosz
nauczyciel Technikum Energetycznego 

były więzień obozu kongentracyjnego
Poznaniu
Dachau

.kocha
naszych

orztżvwszy lat 63.
Do ostatnie) orawie chwili trwał na posterunku 

lako wzruszający przykład obowiązkowości.
Rozstaliśmy się z cziowiekiem prawym 

nym którego świetlana pamięć zachowamy i 
sercach

Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 hm.. o godz 
10 30 z kaplicy cmentarza na Dębcu orzy ul biu 
szeżowtj
DYREKCJA RADA PEDAGOGICZNA. ADMINISTRACJA 

MŁOOZIEŹ I KOMITET RpnZICfEtSKI 
TECHNIKOM ENERGETYCZNEGO W POZNANIU

39879g

K3380

Nieruchomości
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Parcele, domki wille, ka­
mienice kupno sprzedaż, za 
latwia solidnie „Union” Po- 
mań. Nowowiejskiego 9

381 lis

Z losem nowej Loterii Pieniężnej
KS„, na spotkanie Nowego Roku

Kamienice komlortowe ze skla 
darni, wille. domkt (edno- 
rodzmne oraz parcele poleca
— poszukuje Hinz. Poznań, 
P:ekary 19. 39408g

Sprzedaż
Radia „Stern" 9-1 
2-głośnikowc oraz

arapowe,
adapter

sprzedam. Poznań. Garbary
54, m 7 39858g

Lokale
2**» pokoju z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne, kom­
fortowe z balkonem. I ptr.. 
telefonem, w śródmieściu Kra 
kowa, zamienię na podobne 
w Poznaniu Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 397 5 lg.

Broszkę kameę, pamiątkową 
zgubiono dnia 20 grudnia, na 
trasie Czerwonej Armii — 
Ratajczaka — Wydział Fi­
nansowy. Zwrot wysoko wy­
nagrodzę. Poznań, tei. 507-56

39828g

Walizkę swoją proszę ode­
brać 30 grudnia. Poznań 
Strusia 8. • 39S29g

Praca
Pomoc d .mowa potrzebna za­
raz. Poznań. Rutkowskiego 
17r m 5____________39805g
Fryzjer na staią posadę po­
trzebny Fischer, Poznań 
Szewska 14 39812g

Nauka

Dnia 28 grudnia 1954 zmarła opatrzona Sakramen­
tami św nasza najdroższa matka teściowa, babcia, 
stryjenka i ciocia śp

z Walichnewsktch

Stanisława Chałupka
orzeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w czwartek 30 bm , 
o godz. 11.40 na cmentarzu jeżyckim.

W ciężkim smutku pogrążone 
córki i odrina

Poznań Dąbrowskiego 44 39884g

Zguby Różne

Kamienie do śrutowników 
rotn. i naprawy wykonuje: 
„Mlynomontaż". Poznań l ni. 
Czerwonej Armii 61 warsz­
tat. 38822g

Wspólnika doświadczonego 
tokarza - mechanika z kon­
cesją, poszukuję. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. dla 39842g.

Tańców uczę — również ko 
respondencyjnie Poznań. Mic­
kiewicza 27. m

Dnia 27 grudnia 1954 zakończy! w Bogu swój pra­
cowity żywot, przeżywszy lat 63, mói najukochańszy 
mąż. i nasz drogi ojciec śp

Stanisław larosz
♦z

b 5-lctnl więzień w Dachau
Msza św odprawiona zostan ę w otątek 31 bm 

c godz. 8.15 w kolcieie Najśw Zbaw.ctela przy u! 
Fredry Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia, o 
godz. 10,30 na cmentarzu Bożego Ciała na Dębcu.

W ciężkim 'mutku 
żona * synowie *

39869g

39249?

Dnia 28 grudnia 1P54 
brat teść • dziadek, śp.

zmarl nasz ukichany ojciec

Bolesław Sieradzki
przeźvwszy lat 81

Pogrzeb odbędzie się w 
10,30 z kaplicy cmentarnej

Poznań. Grobla 7

piątek. 31 om 
na lunikow e

r godz

W smutku oogrąźona

rodź n*»
19855!:
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Dyskutujemy

Powiiwi wypowiedzieć się wyoiiowawsy

Jeżeli pierwszoklasiści cho­
dzą do szkoły zmęczeni

i bez.obiadu, to jest wina 
matek (oczywiście nie pra­
cujących!). Trzeba tak pokie­
rować zabawą dziecka, by 
szło do szkoły wypoczęte.’

Los nr 242

We wrześniu podczas trwa 
nia Powiatowej Wysta­

wy Rolniczej w Świebodzinie 
(woj. Zielona Góra) kupiłem 
W' kiosku księgarskim zorga­
nizowanym przez Gminną 
Spółdzielnię „Samopomoc 
Chłopska** w Świebodzinie — 
los, który okazał się premio­
wym. Los ten wygrał biblio­
teczkę wartości 200 zł. Wy­
granej zrealizować jednak 
nic mogłem, ponieważ kiosk 
nie posiadał odpowiedniego 
kompletu książek. Za pokwi­
towaniem zostaw Jem los u 
sprzedawcy, który zapewnił 
mnie, że najdalej za 4 dni 
książki zostaną mi przesiane 
do Poznania. Niestety! Dotąd 
nic nie dostałem! Okazuje się 
więc, że los jaki wyciągnąłem 
wcale nie 'był tym najszczę­
śliwszym!

Janusz Jakobsche 
ul. Hetmańska 3S n. 3

Odpowiedzi

Druga sprawa: małe dzieci 
na pewno chętniej wstawać 
będą rano o 9 a nie o 7. Wnio 
sek więc, że dzieci młodsze 
powinny chodzić do szkoły 
na godz. 8. ponieważ i tak 
wcześnie wstają, wydaje mi 
się niesłuszny.

Sądzę, że na temat, które 
dzieci powinny rozpoczynać 
wcześniej naukę, a w związ­
ku z tym wcześniej wracać 
do domu, powinni zabrać głos 
wychowawcy f nauczyciel­
stwo.

F. Roszklewiczowa

prawnika
A. SOI,ECU POZNAŃ. —
Dodatek funkcyjny nie ry­

czałtuje w zasadzie wynagro­
dzenia za pracę w godzinach 
nadliczbowych, wykonywaną 
w innych działach, w których 
praca nie należy do normal­
nych obowiązków pracowni­
ka. Jeżeli tak jest, może Pani 
dochodzić ewentualnych pre­
tensji z tytułu pracy w godzi­
nach nadliczbowych. Jeżeli 
pracuje Pani w spółdzielni na 
stanowisku głównego lub 
starszego księgowego, docho­
dzić swych pretensji może 
Pani przed Sądem, jeżeli na­
tomiast pracuje Pani na in- 
iwm stanowisku w księgowo­
ści może Pani . dochodzić 
swych roszczeń jedynie przed 
zakładową komisją rozjem­
czą. (2533)

Sprostowanie
W dniu 15 grudnia br. w 

rubryce ,,Odpowiedzi praw­
nika** zamieściliśmy błędną 
informację w sprawie oblicza 
nia zasiłku chorobowego. O- 
tóż. zgodnie z obowiązującymi 
zarządzeniami, chory otrzy­
muje 70 proc, przeciętnego 
tygodniowego zarobku (bez 5 
proc, dodatku na dzieci, o 
czym mylnie informowaliśmy 
w* odpowiedzi udzielonej ..Sta 
łemu Czytelnikowi** (2978)

Brak funduszów?
W/’ miesiącach letnich hle- 

żącego roku odbywaliś­
my praktykę wakacyjną w* 
różnych województwach kra­
ju. Zgodnie z istniejącymi za­
rządzeniami winniśmy otrzy­
mać zwrot kosztów podróży i 
tzw. dodatek terenowy w wy­
sokości 4 zł dziennie. Mimo 
że Kwestura WSR kilkakrot­
nie wyznaczała już terminy 
wypłacenia nam należności, 
dodatku dotychczas nic uzy­
skaliśmy. Najpierw tłuma­
czono nam, że zablokowano 
konto, a wreszcie, że Mini­
sterstwo Finansów nie przy­
znało na ten cel żadnych fun­
duszów.

Czy więc nic otrzymamy 
należnych nam pieniędzy?

Zdzisław Wasyluk 
Zbigniew Żywicki 

studenci II roku Wvdz. Leśn. 
WSR

Odpowiadamy
Czytelnikom

L. J„ Poznań. — Trudno
nam zgodzić się z Panem 
Znamy bowiem mieszkań a. 
w których wiele rodzin miesz 
ka wspólnie i żyją w idealnej 
zgodzie i harmonii Gdyby 
każdy wspóllokator wykazał 
ze swej strony choć odrobinę 
dobrej woli, na pewno nie 
dochodziłoby do nieprzyjem­
nych zresztą niepotrzebnych 
scysji. (3299)

J. Czyżewski, Wieleń. — Z 
przysłanego małeriaiu nie 
skorzystamy. (3201)

Kostrzewski. Poznań. — Z 
przysłanego materiału ni.e 
skorzystamy, gdyż notatkę o 
wymienionym profesorze u- 
mie^ciliśmy w dniu jego przj' 
jazdu do Poznania (2993)

Józef Przygrodzkl Poznań 
Według wyjaśnienia Prez 
WRN — sprawy administra­
torów zostaną uregulowane 
specjalnym zarządzeniem.

(2774)
K. C., Obserwator z pro­

wincji. Napisy przy ul Dwor­
cowej zamalowano farbą olei 
ną. (3068)

Wiedeńczycy
zwyciężają na Torstalu

Rozegrany 28 bm. na Tor­
stalu mecz hokejowy Wiedeń 
— Stalinogród, odbył się w a- 
normalnych warunkach, na ta­
fli lodowej, pokrytej 10-een- 
tymetrową warstwą wody i 
wśród ustawicznie padającego 
deszczu. Spotkanie przerywa­
no co dziesięć minut celem 
zgarnięcia wody, ale wszelkie 
wysiłki obsługi Torstalu dla 
polepszenia warunków gry nie 
dały pozytywnych rezultatów. 
Spotkanie zakończyło się zwy­
cięstwem gości 7:4 (1:0, 3:1, 
3:3).

Bramki zdobyli: dla Wie­
dnia — Schmidt — 4, Spiel- 
mann — 2, Tischer — 1, dla 
Stalinogrodu — Gansiniec, Joń 
czyk, Skarżyński i Jendrol.

Sędziowali Gildner (Austria) 
1 Eberhardt (Polska).

Holenderscy hokeiści pokonani
8:2

Wśród ulewnego deszczu 
i w kałużach wody walczy­
li we wtorek, 28 bm. na 
warszawskim sztucznym lo­
dowisku hokeiści holender­
skiego zespołu HHYC z 
Hagi i reprezentacja War­
szawy. Mimo że goście pro 
wadzili w 12 min. 2:1, 
przegrali ostatecznie 2:8 
(2:2, 0:2, 0:4).

Zwycięstwo 
drużyny pol­
skiej było w 
pełni zasłużo­
ne. Reprezenta 
cja stolicy za­
demonstrowała 
poprawną grę 
zespołową, w

przeciwieństwie do drużyny ho 
lenderskiej, która grała zbyt 
indywidualnie.

Jedyną wybitną Indywidual 
nością w drużynie gości był 
Kanadyjczyk Żukiwski. Po-

Pierwsze spotkanie
o wejście do II ligi bokserskiej

rozegra 23 stycznia kaliski Włókniarz
Sekcja Boksu ®KKF usta-1 liczono do grupy I. wraz z mi-

liła już terminarz spotkań o 
wejście do II ligi. W zawo­
dach tych startują mistrzowie 
województw oraz OWKS (Byd 
goszez). Wszystkie zespoły po 
dzielono na 4 grupy, po 5 dru 
żyn w każdej.

Mistrza okręgu poznańskie­
go — Włókniarza (Kalisz) za-

Czy młot
przekroczy 70 m?

Niezwykle ciekawe przewidy­
wania snujc — na marginesie 
ostatniego rekordu świata w 
rzucie wlotem, ustanowionego 
przez radzieckiego zawodnika 
Nienaszowa — szwedzki ,,Id- 
rottsbladet". Autor artykułu 
przewiduje, -ze ten nowy rewe­
lacyjny rekord prawdopodobnie 
nie będzie miał długiego żywo­
ta i szybko jego granica doj­
dzie 66 metrów. Niektórzy fa­
chowej/ tej dyscypliny lekko­
atletycznej są nawet. — zda­
niem autora — skłonni przy­
puszczać, że za kilka łat młot 
poleci poza magiczną siedem­
dziesiątkę. Czy przewidywania 
te znajdą potwierdzenie w rze­
czywistości ? Poczekaj my.

strzami województw: koszaliń 
sk\ego, szczecińskiego, bydgo 
skiego (Unia — Grudziądz) i 
gdańskiego (Stal — Stocznia 
Gdańska). W województwie 
szczecińskim i koszalińskim 
nie wyłoniono jeszcze mistrza 
uprawnionego do ubiegania się 
o wejście do II ligi bokser­
skiej.

Terminarz I rundy spotkań 
Włókniarza przedstawia się 
następująco (na pierwszym 
miejscu gospodarze): 23. 1. — 
Włókniarz (K) — Unia (Gru­
dziądz); 6. 2. — mistrz woj. 
szczecińskiego — Włókniarz 
(K); 20. 2. — Włókniarz (K) 
— mistrz woj. koszalińskiego; 
27. 3. — Stal-Stocznia Gdań­
ska — Włókniarz (K).

II rundę spotkań wyznaczo­
no na 17 i 24 kwietnia oraz 
8 i 15 maja, (ł)

wolny, ale precyzyjny, impo­
nował doskonalą jazdą i świet­
ną techniką, a każdy jego 
przebój był groźny dla zespo­
łu polskiego. Obok niego wy­
różnił się drugi Kanadyjczyk 
— Saint Onge, który w prze­
ciwieństwie do swojego kole­
gi był graczem znacznie szyb 
sz.ym i bardzo przebojowym,

W I tercji Polacy zdobyli 
prowadwenie już w 4 min. ze 
strzału Wróbla. W tizy minu­
ty później Żukiwski po pięk­
nym solowym przeboju wy­
równał. a w 12 min. w ten 
sam sposób strzelił drugą 
bramkę. W 16 min. Polacy wy 
równali ze strzału Janiczki.

W II tercji przewaga dru­
żyny polskiej była już wyraź­
na. Obrońcy pilnowali teraz 
czujnie Żukiwskiego, a cała 
piątka atakowała bardzo ener 
gicznie bramkę gości.

Efektem tego były cztery 
bramki, z których dwie nie 
uznali sędziowie. Pozostałe 
dwie były dziełem Nowaka (2 
min.) i Wróbla (15 min.).

III tercja — to nieustanne 
ataki zespołu polskiego, na 
które Holendrzy, podobnie jak 
w poprzednich tercjach, odpo­
wiadali jedynie indywidualny 
mi wypadami. Nie dały one 
rezultatu, natomiast kolektyw­
na gra zespołu polskiego przy 
niosła mu dalsze cztery bram

Lekkoatleci
przygotowują się 
do zawodów 
kontrolnych

Pierwszą, więksżą lekkoat­
letyczną imprezą zimową, któ­
ra odbędzie się w stycznia* 
1955 r. w 'Poznaniu w hali 
WSWF, będą ogólnopolskie mi 
strzostwa Zrzeszenia Sportowe 
go Unia. Zawody rozegrane 
zostaną w konkurencji senio­
rów i. juniorów, mężczyzn u 
kobiet.

Organizacja zawodów spo­
czywa w rękach kierownictwa 
koła Unii — Stomil.

Pływacy tego koła przygo­
towują na dzień 9 stycznia ce 
kawą imprezę pod nazwą; 
„Pływamy na wesoło", pod­
czas której zobaczymy skoki 
humorystyczne, pokaz stylów 
pływackich itp. (x)

mistrzowie sportu
Przewodniczący GKKE Wł. 

Reczek nadał tytuły mistrzów 
sportu 11 zawodnikom. Tytuły 
otrzymali:

W lekkoatletyce: J. Koni- 
kówna-Klimaj (Kolejarz)., Wł. 
Płonka (W łókniarz), B. Gaweł 
(Stal).

W kajakarstwie: K. Kozie- 
ras (Start), Zdz. Jeżewski 
(Sparta).

W piłce siatkowej: Al. Sw> 
łomicki (Sparta). »

W lotnictwie sportowym: 
ki. Ich autorami byli: Jeżak | R, Kopernok, J. Wojnar, T. 
(dwukrotnie). Kurek (dwukrot, Szymczak, E. Nehay, E. Ka­
nie) oraz Lewacki. pala (wszyscy LPŻ).

Igrzyska Młodzieży w Warszawie 
generalną próbą przed Olimpiadą

W dniach od 1—14 sierp-1 gimnasłyczno - sportowe oraz 
nia odbędą się w Warszawie| pierwsźy międzynarodowy 
-— jak już donosiliśmy — Mięl mecz piłki nożnej rozgrywany 
dzynarodowe Igrzyska Sporto-' w ramach turnieju piłkarskie- 
wc Młodzieży. ' go. Terminarzyk zawodów zo-

Dziś pragniemy podzielić | stanie ^ak a*°żc>n>, a^y naj- 
się 
dzie 
cjam
szej na świecie imprezy spor­
towej w 1955 r. W Igrzy­
skach weźmie udział około 
5 000 sportowców, dla któ-

Uartość angielskich gwarancji
A by przekonać naród francuski o koniecz 

noś ci sojuszu z niemieckimi milkarysta
mi, dyplomacja angielska wysuwa z iednei 
strony głupiego straszaka o rzekomym nie­
bezpieczeństwie ze strony... Związku Ra­
dzieckiego. a z drugiej — powolnie sie na 
gwarancje Wielkiej Brytanii, która zobo­
wiązała się trzymać swe wojska na konty­
nencie. Anglicy liczh widocznie na zła pa­
mięć Francuzów. Mvla sie jednak, bo po­
stępowa orasa francusko nie be? złośliwości 
przypomina niektóre fakty z niedawnej 
przeszłości.

Przywodzi wiec na pamięć głośny rozkaz 
dowódcy angielskiego korpusu ekspedycyj­
nego z‘1914 roku. z pierwsze! woiny świato­
wej. aby oddziały angielskie ..operowały 
tam. gdzie nie będą narażone na nieno- 
trzebne straty" i trzymały się najb'iżej 
Havru. Ewakuacyjna strategia Dunkierki 
miała wiec swoie tradycie • na początku 
pierwszej woinv światowej.

Długoletni premier Francji „tygrys" Cle­
menceau wspomniał nori koniec swego ży­
cia z wściekłością, jak na paryskiej konfe­
rencji pokojowej w 1919 roku Anglia i A- 
meryka proponowały Francii swoje gwa­
rancie bezpieczeństwa za ustępstwa Francii 
nad Renem

Jeszcze bardziej gorzkie okazały sie gwa­
rancie angielskie z konferencji w Locarno 
w 1925 roku Dażac do wzmocnienia mili­
taryzmu niemieckiego i przekształcenia go 
w kontynentalna sznarte ''rmlii na wscho­
dzie Europy. Anglia starała sie rozwiać za­
niepokojenie Francji, dowodząc, że gwa­
rancje angielskie nie nozwola niemieckim 
generałom na wvsv>anie dywizji na zachód 
zamiast na wschód.

Ministra spraw zagranicznych Wielkie! 
Brytanii — Austin Chamberlaina fetowano 
po Locarno w Paryżu i Londynie Personel 
ministerstwa powitał Chamberlaina trady­
cyjna dickensowska piosenka: .On ąrzę.cy.- 
niutki. dobry, mały..". Lecz w kuluarach 
śpiewano sobie inna piosenkę skomponowa­
na na poczekaniu: „A nasz kochany pan 
Austin w*padł w Locarno w samo guano".

Kiedy armia niemiecka, gwałcąc urnowe 
loearneńska wkroczyła do zremilitaryz,cwa­
nej strefy reńskiej i stanęła nad granicami 
Francji, to gwarant angielski zwrócił się 
przeciwko Francii. Bez zgody gwaranta 
znad Tamizy rząd francuski nie móeł przed­
sięwziąć żadnych samodzielnych kroków. 
Francja kapitulowała’

W ten sposób gwarancje dane Francji za­
mieniły sie w gwarancie bezkarności mili­
taryzmu niemieckiego. W pamiętne dni 
marcowe 1936 roku nikt chyba nie wspom­
niał życzliwym słowem „małego dobrego'*.

Historyczne farsy często sie powtarzają. 
Kiedy Winston Churchill przedstawił w 
październiku 1954 roku na konferencji 
partii konserwatywnej swoie wszystkim 
znane zapatrywania na sprawy międzyharo- 
dowe i mówił o gwarancjach angielskich, 
o polityce „z pozycji siłv“. delegaci na kon­
ferencję powstali z miejsc i zaśpiewali chó­
rem na cześć premiera te sama tradycyjna 
niosenke ..o grzeczniutkim. dobrym, ma­
łym"

Niesławne gwarancje i dyplomatyczne 
enuncjacje brytyjskich polityków miliony 
uczciwych ludzi na świecie należycie oce­
niły i zdemaskowały. Tak bowiem, jak po­
lecenie Churchilla skierowane w końco­
wym okresie II wojny światowej do mar­
szałka Montgomery‘ego „o potrzebie zbie­
rania i starannego przechowywania broni 
przeciwko ZSRR", tak samo obecne nróby 
presji angielskich mężów stanu na Fran­
cję, miłujące pokój narody piętnują z 
oburzeniem. A Francja?

Naród francuski powiedział już stanow­
cze, mocne „non". Na gwarancje angiel­
skie — „nie".

Na remilitaryzację Wehrmachtu — „nie
I ten glos narodu pozostaje w mocy bez 

względu na ostateczne wyniki głosowania 
w parlamencie francuskim. w którym 
Mendes-France i jego współkrętaccy po- 
litykierzy dyplomatycznymi „trickami 
usiłują przeforsować wrogie pokojowi 
uchwały.

H. BARAŃSKI

ZSRR — Szwecja 3:2
w hokeju

Po zwycięstwie w u i), nie­
dzielę 3:0, reprezentacja hoke 
jowaZSRR pokonała we wto­
rek Szwecję w meczu rewan­
żowym 3:2 (1:0. 1:1, 1:1).
Drużyna szwedzka po kilku 
zmianach w składzie grała 
tym razem znacznie lepiej

Prowadzenie dla ZSRR zdo 
był Bobrow. Pod koniec II 
tercji Byczków podwyższy! na 
2:0. ale w chwilę potem Szwed 
S. Johansson strzelił bramkę. 
W ostatniej tercji gospodarze 
zdołali wyrównać ze strzału 
Anderssona, jednak w* ostat­
niej minucie meczu celny 
strzał Bobrowa przyniósł dru­
żynie radzieckiej zasłużone 
zwycięstwo.

OPERA — g. 19 
„Sprzedana narzeczo 
na"

TEATR POLSKI — g.
19 — „Dom kobiet**

TEATR NOWY — g. 19
„Imieniny pana dy­
rektora**

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 ..Bos­
man z Bajki**

TEATR SATYRYKÓW 
g. 19.15 — „Rewia
satyry"

TEATR OBJAZDOWY 
Poznań, Dom Kultu­
ry — g. 20 „Eugenia 
Grandet"

Gniezno — g. 19 „Zie­
lony Gil"

KINA
Apollo — g. 15.30 i 18

„Autobus odjeżdża —

szawą. W Poznaniu na przy­
kład, ujrzymy regaty kajako­
we i wioślarskie.

____ ____ _______ __ Zawody pokazowe z udzla-
rych zawody staną się gene-; łem najlepszych zawodników 
ralną próbą przed Olimpiadą! II M. 1. S. M. — zakończą I- 
w Melbourne. Program * 1-i grzyska. (1)
grzysk Młodzieży zbliżony: ---------- ------------- •
jest do olimpijskiego i obej-1 
muje 23 dyscypliny sportowe. I 
Z konkurencji olimpijskich, 
skreślono tylko nieliczne, np.: 
hippikę i pięciobój nowoczes-{ 
ny, zamiast których odbędą \V drugim dniu spotkania o 
się zawody w bardziej popu- Puchar Davisa, Amerykanie 
larnych gałęziach sportu (tenis, I zdobyli trzeci decydujący 
wyścigi żużlowe i motorewod-1 punkt, uzyskany przez parę 
ne). Na Igrzyskach nie prze-[ Trabert — Seixas. która poko- 
widuje się prowadzenia klasy nąla Australijczyków Hoada 1 
fikacji drużynowej, sportowcy ; Hosewalla — 6:2, 4:6, 6,2 i

Puchar Dayisa 
wraca do USA

walczyć będą tylko o indywi-’ 10:8. 
dualne tytuły — medale (za i Tak 
tfzv pierwsze miejsca) i dyploi zdobyły 
my za miejsca 4—6. Gospo- A. P. 
darzem Igrzysk Młodzieży sta j Tegoroczne rozgrywki o naj 
ną sie sekcje sportowe GKKF* cenniejsze trofeum tenisa — 
ale dla sprawniejszego prze-’|.Davis Cup, były 43 z kolei,

więc Puchar Davisa 
Stany Zjednoczone

biegu zawodów powołano już przy czym USA zdobyły Pu- 
do życia Biuro Organizacji Ili char — 17. Australia — 11, a
M I S M.

W II dniu Światowego Fe-,
stiwalu Młodzieży nastąpi u- 
rocz.yste otwarcie Igrzysk, na, 
eo złożą się. defilada, pokazy;

6.20", g. 21 i 23.45 — 
„Witaj słoniu** (awan 
gardowe)

BAŁTYK — g. -15 i 17
„Złodzieje i policjan­
ci**, g. 20 i 22.45 — 
„Witaj słoniu** (awan 
gardowe)

MUZA — g. 11. 14 i 16 
„Świat się śmieje** 
(radź.), g. IR i 20 — 
„Zagubione dzieciń­
stwo** (ang.)

RIALTO — g. 13 i 14.30 
„Szkarłatny kwiatu­
szek**; g. 16. 18 i 20 
„My urwisy** (franc.)

WARTA — g. 14, 16. 18 
i 20 „Zasadzka** (cze­
ski)

PIAST — g. 17 i 19 —
„Domek x kart" (pol­
aki)

i Anglia — 9 razy.

DRUKARNIA: Zakłady
Graficzne uri. M. Kasprzaka.

K—5—54342Poznań.

'je
Lasek — g. 19 „Wassa 

2eleznow’a“
FOTOPLASTIKON — 

g. 10—22 — „Nad je­
ziorami Bawarii i w 
górach Tyrolu"

KLUB TPP-R — g. IR 
wyświetlanie radziec 
kich bajek koloro­
wych

PROGRAM II 
fala Poz.nania 249 m

Wiadomości:
5.05. 6. 7. 7.40. 12.04 
14. 17.30 (P), 18.15 i 
21.30

Muzyka:
5.25 — rozrywkowa, 
1.45 — polskie melo­

die ludowe, 8.10 — 
sylwestrowy koncert 
muzyki operetkowej, 

.12.10 — rozrywkowa, 
12.25 — na swojską 
nutę, 14.30 — popu­
larna muzyka sym­
foniczna, 15.30 —
koncert orkiestry 
mandolin istów łódz­
kiej rozgłośni P. R-- 
16 (P) — koncert roz 
rywkowy, 18-20 — z 
melodio i piosenką 
przez świat. 20, 21- 
21.50 i 24 — tanecz­
na. 3 — hymn i ko­
niec audycji

Aud> cje inne:
5.10 — dla wsi. 6.33 
kalendarz radiowy, 
12.45 i 13 (P) — dla 
wsi pt. „Do samego 
rana", 17 — z życia 
Zwitku Radzieckie­
go, 17.45 (P) — syl­
westrowy kabaret 
literacki. 19 — mu­
zyka i aktualności, 
20.30 — poetycka lek 
cja tańca


